
Nowy przyjaciel


Zaczynał się ostatni dzień w szkole przed feriami zimowymi. Miałam przed sobą pięć godzin lekcyjnych, a później czekał mnie upragniony czas wolny.


Idąc do szkoły, zastanawiałam się, jak miną dzisiejsze zajęcia. Czy spotka mnie coś ciekawego? Okazało się, że miałam dobre przeczucie. 


Na pierwszej lekcji pani przedstawiła nam nową koleżankę, która dołącza do naszej klasy. To była Lena. Przyjechała do nas z Torunia. Razem z rodzicami i młodszym bratem przenieśli się do naszego miasta. Lena sprawiała dobre wrażenie. Pomyślałam sobie, że przybyła nam nowa i sympatyczna koleżanka. Dziewczyna prawie przez całą lekcję opowiadała nam o swojej byłej klasie i o swoim mieście. To było ciekawe. Na koniec przygotowała słodką niespodziankę, rozdała tradycyjne toruńskie pierniczki. Ten gest bardzo wszystkim się spodobał.


Na przerwie chwilę z nią porozmawiałam. Okazało się, że mamy podobne zainteresowania. Obie lubimy malować oraz oglądać filmy fantastycznonaukowe. Piątkowe zajęcia minęły bardzo szybko.


Postanowiłyśmy, że spotkamy się czasie ferii zimowych i poznamy się bliżej. Lubię poznawać nowych ludzi i cieszę się, że dzisiaj miałam taką okazję. 
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